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zm ianam i w orien tacji co do zadań adw okatury  oraz wobec zm iany klim atu  wobec 
adw okatury , będziem y mogli liczyć na coraz szerszy udział Kolegów w życiu 
społecznym na naszym  terenie.

Na zakończenie należy podkreślić, że w  okresie, k tóry  m inął, nasza organizacja 
p a rty jn a  m iała też swój udział w  jego przezwyciężaniu. Trw aliśm y zawsze na 
stanow isku, że pozytyw ne zmiany, k tóre m iały n a  celu zrozumienie w łaściwej 
roli adw okatury, mogą być dokonane siłam i sam ej adw okatury. Pracow aliśm y nad 
tym , aby nie doszło do izolacji adw okatury  w  życiu społeczno-politycznym. P rzed­
staw iciele naszej POP w ystępow ali aktyw nie zarówno na w alnych zgromadzeniach, 
ja k  i na szczeblu centralnym , a także w  środow iskach opiniotwórczych, przedsta­
w iając tam  analizę sy tuacji w adw okaturze i podkreślając zawsze, że rozw iązań 
należy szukać w  drodze wzm ocnienia politycznego oddziaływ ania w  środowisku, 
że nie zachodzą przesłanki, k tóre by w ym agały wycofania przez w ładze tego 
zaufania, jakie nam  okazały, gdy uchwalono now ą ustaw ę — Praw o o adwokaturze, 
że środowisko adw okatury  zrozumie i uzna, iż w łaściw a i odpowiedzialna praca 
adw okatury  może się rozw ijać ty lko  w tedy, gdy będzie zgodna z systemem 
praw no-politycznym  obowiązującym  w  naszym  państw ie.

Na pewno będzie to poważny udział w  nowym ukształtow aniu się opinii o adwo­
katurze w obecnym okresie, k tórej najpełniejszym  w yrazem  jest pozytywna opinia 
Rady Państw a oraz stanow isko W ydziału Społeczno-Prawnego KC PZPR zajęte 
przezeń na jesieni ub. roku, gdy om awiano spraw y adw okatury  w  Komisji P raw a 
i Praworządności KC. S tanow isko to  było jednoznacznie pozytywne dla adw okatury.

POP przy Izbie łódzkiej, k ieru jąc się tym i względam i, udzieliła poparcia 
rezolucji podjętej w  dniu 21 w rześnia 1985 r. przez przedstaw icieli aktyw u sam o­
rządowego i społeczno-politycznego adw okatury  w  spraw ie oceny sytuacji w  adwo­
katurze oraz założeń do program u działania sam orządu adwokackiego do końca 
bieżącej kadencji uw ażając, że rezolucja ta  dobrze służy adw okaturze.

WITOLD PAJOR

Z HISTORII KOŁA PRAWNIKÓW 
STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI

Łódź po wyzwoleniu sta ła  się znaczącym ośrodkiem naszego życia państwowego 
i społecznego, grupując również praw ników  —■ w  tym  w ielu o znanych nazw iskach — 
zarówno ze św iata naukow ego jak  i sądowego oraz adw okatury. S tronnictw o De­
m okratyczne, skupiające wówczas inteligencję postępową o tradycjach  dem okra­
tycznych, stało się żywym ośrodkiem  również dla praw ników .

Dzięki napływow i w ielu naukowców z innych m iast mógł pow stać w  organizo­
wanym  U niwersytecie Łódzkim W ydział P raw a, a potem W ydział P raw no-Ekono­
miczny. Do organizow ania U niw ersytetu włączyli się również adwokaci, jak  np. 
znakomity cywilista, adw okat z W arszawy i w ykładow ca U niw ersytetu W arszaw­
skiego przed w ojną Ludw ik Dom ański oraz prof. Ja n  Namitkiewicz, też z Uni­
w ersytetu  W arszawskiego, w ykładow ca p raw a handlowego, a po w ojnie zajm ujący 
się w  Łodzi również adw okaturą. Należy tu  wspomnieć taikże prof. H ilarowicza,
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znawcą i wykładowcę p raw a adm inistracyjnego, za raze m . adw okata, jak  również 
prof. Jerzego Jodłowskiego, przedtem  adw okata w  W arszawie, a w  Łodzi w yk ła­
dowcą procedury cywilnej, aktywnego działacza S tronnictw a Dem okratycznego, 
k tóry  w  dalszych la tach  u trzym yw ał żywy kon tak t z Łodzią, przyjeżdżając na 
spotkania organizowane z in icjatyw y Koła Praw ników . Nie m ożna tu  też pom inąć 
przybyłych do Łodzi z innych m iast adw okatów  np. ze Lwowa, W ilna itp., będących 
członkami S tronnictw a Demokratycznego.

W pierwszych la tach  powojennych w yróżnił sią w  S tronnictw ie pochodzący ze 
Lwowa adw okat W ajs-Bielski, jeden z założycieli Koła P raw ników  SD, działający 
również we w ładzach S tronnictw a, a potem  w ieloletni w icedziekan Łódzkiej Rady 
Adwokackiej oraz przewodniczący Koła Praw ników  (do czasu przeniesienia sią 
adw. W ajsa-B ielskiego do W arszawy). Koło nasze pow stało w  1947 roku, grupując 
adwokatów , sędziów i częściowo prokuratorów  — członków SD. Koło Praw ników  
wyłoniło się z wcześniej założonego przy Sądzie Okręgowym w  Łodzi Kola Sądow - 
ników. Z in icjatyw ą w ydzielenia Koła jako odrębnego członu w  S tronnictw ie 
w ystąpili w  1947 r. adw okaci-aktyw iści, w  tym  Edw ard Górecki, K azim ierz K em ­
piński, Eugeniusz K urkow ski, Edm und S ierański oraz w spom niany wyżej adw. 
W ajs-Bielski. Z czasem do naszego Koła dołączyli radcow ie praw ni, a także 
częściowo praw nicy adm inistracyjni.

Początkowa działalność K oła sprow adzała się do organizow ania zebrań, dyskusji 
n a  tem aty  zawodowe i społeczne oraz prow adzenia szkolenia ideowo-politycznego. 
T ak  dobrze zapow iadający się rozwój Koła i S tronnictw a uległ gw ałtownem u 
zaham ow aniu w  la tach pięćdziesiątych ze znanych przyczyn tego okresu. Dopiero 
po 1956 r. nastąp ił renesans Koła i S tronnictw a. P row adzenie Koła objęła adw. 
Czesława M onikowska, spraw ująca tę  funkcję w  ciągu przeszło dw u kadencji. 
Adwokaci, łącznie z pozostałym i kolegami z Koła, rozw inęli szerszą działalność 
przez swój osobisty udział w  radach  narodowych, m ianow icie bądź jako radni, 
bądź też jako członkowie różnych komisji. Zajęto się popularyzacją praw a, w spół­
działaniem  z innym i kołam i S tronnictw a, rzem ieślnikam i, lekarzam i, nauczycielami, 
ekonom istam i. Zwłaszcza adw okaci Kazim ierz K em piński i Edm und S ierański 
rozwinęli dużą działalność w  radach  narodow ych i pozostali dotychczas czynnymi 
członkami S tronnictw a. Mówiąc o działalności członków Koła w  Radzie Adwo­
kackiej w  Łodzi, należy wspomnieć o kolegach adw okatach obieranych do w ładz 
Izby łódzkiej, w  tym  dość licznie do daw nej Kom isji D yscyplinarnej. A dw okat 
K. Kem piński w  obecnej kadencji spraw uje funkcję skarbn ika Rady. Przez kilka 
kadencji przewodniczącym Kom isji Rewizyjnej był adw. K azim ierz Gruszczyński.

L ata  sześćdziesiąte i dalsze do la t osiem dziesiątych w łącznie należy zanotować 
jako okres ożywienia i wszechstronnego rozw oju Koła. W spółpraca między po­
szczególnymi grupam i zawodowymi członków K oła uk ładała  się jak  najlepiej. 
Obowiązki przewodniczącego przez jedną kadencję spraw ow ał w  Kole prokurato r 
Błotnicki. Z k ilkunastu  sędziów członków Koła należy wspom nieć bardzo aktyw ną 
działalność między innym i sędziów: S tanisław a Linka, S tan isław a Zimocha, S ta­
nisław a Gołdygi. Ten ostatn i b ra ł |k ty w n y  udział w  różnych pracach  Stronnictw a 
i spraw uje do dziś m .in. funkcję w iceprzewodniczącego W ojewódzkiego Sądu 
Party jnego  niezależnie od swego stałego udziału w  zarządzie Koła. Sędziowie ci 
prow adzili liczne spotkania, organizowali dyskusje n a  tem aty  zawodowe, popula­
ryzow ali nowe akty  praw ne. P raca  ta  była w ykonyw ana wespół z adw okatam i na 
teren ie S tronnictw a w  Łodzi i ówczesnego w ojew ództw a łódzkiego, a w  okresie 
późniejszym na teren ie w ojew ództw a m iejskiego łódzkiego. Po reform ie adm inistra­
cyjnej w  1975 r. część kolegów odeszła do organizacji w ojew ódzkich poza Łodzią,
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W tym  okresie rozw ija również działalność w  Kole i S tronnictw ie adw. Lech 
Gąsecki, odznaczający się dużym dynam izm em  organizacyjnym  i licznym i in ic ja­
tyw am i. Obecnie adw. Gąsecki, członek Koła Praw ników , pełni funkcję przewod­
niczącego Wojewódzkiego K om itetu S tronnictw a w  Łodzi.

A utor niniejszej notatk i, będący członkiem Stronnictw a od 1945 r., rozpoczął 
działalność w  Łodzi w  Kole Praw ników  w  1957 r. po długoletniej, przymusowej 
przerw ie, po k tó re j w rócił jednocześnie do w ykonyw ania zawodu w  adw okaturze. 
O bjąłem  na w stępie funkcję /sekretarza Koła, aby potem działać w  Kole przez 
k ilka  kadencji jako przewodniczący bądź zastępca — aż po dzień dzisiejszy.

D ruga połowa la t siedem dziesiątych i początek la t osiem dziesiątych obfitow ała 
w  liczne, poważne in icjatyw y ustawodawcze. O trzym ując m ateria ły  do dyskusji 
p ro jek tów  z C entralnego K om itetu SD, przeprow adzaliśm y w  poszerzonym gronie 
członków innych kół i z udziałem  posłów SD z te renu  łódzkiego oraz w ładz 
S tronnictw a dyskusje i om awianie projektów . Czyniliśmy to z dużym nakładem  
sił i ze szczególną wnikliwością. Dlatego też nasze stanowisko z reguły nie spro­
w adzało się do afirm acji nadesłanych projektów , lecz niejednokrotnie ustosunko­
w aliśm y się krytycznie do nich. W yniki dyskusji przekazyw aliśm y zarówno naszym 
posłom jak  i C entralnem u Kom itetowi SD. Nie trzeba zapominać, iż in icjatyw a 
pow ołania T rybunału  S tanu  jak  i T rybunału  K onstytucyjnego wyszła z łona SD. 
Dlatego co się tyczy tych projektów , również zabieraliśm y głos w  tych spraw ach.

Przez szereg la t S tronnictw o nasze w idziało także potrzebę pow ołania sądow­
nictw a adm inistracyjnego. Skoro więc ruszyły prace w  tym  kierunku, Koło nasze 
nie pozostało bezczynne. K orzystając z tego, że w  przygotow aniu p ro jek tu  now e­
lizacji k.p.a. b ra ła  udział adw. poseł M aria Budzanowska, przeprow adziła ona — na 
naszą prośbę — dyskusję w  toku opracow yw ania tego p ro jek tu  w  Sejmie. Odbyło 
się to  w  Stronnictw ie w  Łodzi z udziałem  przedstaw icieli w ładz S tronnictw a oraz 
m iejscow ej adw okatury. Podobnie stało się potem z pro jek tem  ustaw y o adw o­
katurze. Z in icjatyw y K oła adw. M. Budzanow ska wygłosiła obszerny refera t 
w  Radzie A dw okackiej w  Łodzi. W ypada dodać, że posłem  z te renu  łódzkiego 
w  poprzedniej kadencji była adw. H alina Latecka, członek naszego Koła. R eferaty  
i dyskusje z udziałem  zainteresow anych członków różnych kół S tronnictw a p re ­
zentowały szeroki w ah larz zagadnień, w iążący się z p ro jek tam i ustaw owym i bądź 
ich realizacją. Dotyczy to  rów nież praw ników  spoza łódzkiej organizacji SD.

Po w ejściu  w  życie k.p.a. w  w ersji znowelizowanej urządziliśm y spotkanie 
z jednym  z sędziów Naczelnego Sądu A dm inistracyjnego. Omawiane zagadnienia 
na tym  spotkaniu bardzo pomogły w  zorientow aniu łódzkich praw ników  w  przyszłej 
działalności tego nowego organu.

Również do naszej p rak tyk i należało organizowanie spotkań w  postaci zebrań 
o tw artych z przedstaw icielam i M inisterstw a Sprawiedliwości. Przyjm ow aliśm y na 
takich spotkaniach członków w ładz naczelnych Stronnictw a, a zarazem  podsekre­
tarzy  M inisterstw a Sprawiedliwości, jak  Kazim ierza Zawadzkiego i innych. O statnio 
w  1984 r. spotkał się z dużym zainteresow aniem  przybyłych członków Stronnictw a 
oraz zaproszonych gości re fe ra t członka naszego S tronnictw a w icem inistra Józefa 
Musioła. U trzym yw aliśm y również stałe kontak ty  i w spółpracę w  ram ach  w spól­
nych in ic ja tyw  z Podstaw ow ą O rganizacją P arty jn ą  PZPR przy Radzie Adwo­
kackiej w  Łodzi, jak  również z Kołem P raw ników  ZSL.

Trudno by było w ym ienić wszystkie przejaw y in icjatyw  i działalności naszego 
Koła z okresu  czterdziestu lat. W prawdzie in ic ja tyw a leżała z reguły w  rękach 
adwokatów, ale osiąganie efektów  było możliwe ty lko dzięki poparciu pozostałych
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kolegów w  Kole oraz dzięki życzliwemu ustosunkow aniu się i  udzielaniu pomocy 
ze strony  m iejscow ych w ładz Stronnictw a.

Przez dłuższy czas przewodniczącym  K om itetu Łódzkiego SD był m gr G abriel 
Górtowski, praw nik , zasłużony i ceniony działacz S tronnictw a. Podobnie członek 
naszego K oła adw. B a rb a ra  Wąsowicz współdziałała z Kołem, pełniąc funkcję 
w iceprzewodniczącej P rezydium  Rady Narodowej m. Łodzi (aż do czasu reform y 
adm inistracyjnej). Nie m ożna w  tym  m iejscu nie wspomnieć także o tych m niej 
eksponowanych działaczach Koła, którzy wnosili duży w kład pracy przez szereg 
lat. Do nich należał zm arły ostatnio m gr Ignacy Jatkow ski, rad ca  praw ny, w ielo­
le tn i skarbn ik  Koła, będący wzorem dla innych w pełnieniu przyjętych obowiązków 
nie tylko w  tym  zakresie, ale również w pozostałej swej działalności w  S tron ­
nictw ie. D rugą ta k ą  osobą z młodszego pokolenia jest m gr Bożena M aćkowiak, 
odznaczająca się dużą in ic ja tyw ą i dynam izm em organizacyjnym , pełniąca wzorowo 
funkcję sek re tarza  Koła. Duże zasługi dla Koła m a również radca praw ny  m gr 
Iren a  Zim ińska, w ielo letn ia działaczka S tronnictw a oraz ak tyw ny  członek naszego 
Koła. Obecnie przewodniczącą Koła jest adw. Jadw iga Siemaszkiewicz, również 
w ieloletnia i oddana p racy  w  Stronnictw ie działaczka.

K reśląc zarys dziejów  i działalności naszego Koła, m am  na uwadze to, że w ielu 
kolegów adw okatów  odeszło od nas już n a  zawsze. Pozostało jednak  po nich nie 
ty lko  wspom nienie, ale i trad y c ja  oddania się pracy społecznej.

Z chw ilą w prow adzenia s tan u  wojennego działalność K oła została na dłuższy 
czas zaham owana. Odbiło się to na aktywności naszego środow iska, dotychczas 
jeszcze odczuw alnej ujem nie. Natom iast zjaw iskiem  pozytyw nym  ostatnich la t jest 
stopniowy napływ  i zaangażowanie się w  prace u nas m łodej generacji, z reguły 
w artościow ej pod względem ideowym i in telektualnym . N ależy życzyć sobie, aby 
dalsza działalność te j now ej kadry, w spółpracującej z bardziej doświadczonym 
w  la tach  poprzednich aktyw em , korzystała z dorobku i dobrych tradycji S tron ­
nictw a. Na koniec dodać trzeba, że od 1972 r. do końca 1981 r. działa pow ołana 
przez Koło Praw ników  SD w  Łodzi (z in icjatyw y adw. L echa Gąseckiego) Łódzka 
G rupa Adwokatów, bezpośrednio podporządkow ana w ojew ódzkiem u K om itetow i SD 
w  Łodzi, a później Łódzkiem u K om itetow i SD. G rupa ta  w spółpracow ała z Wy­
działem  Polityki Społecznej CK SD i w niosła szereg cennych in ic ja tyw  w  spraw ach 
dotyczących zawodu adw okata.

LESZEK SLUGOCKI

PRZYCZYNEK DO HISTORII ADWOKATURY W ŁODZI 
W PIERWSZYM PÓŁROCZU 1945 ROKU

N ajciekaw sze i chyba najw ażniejsze są zawsze początki. Szczególnie te , które 
rodzą się w  trudnych  okolicznościach, te, które pow stały po te j strasznej zawie­
rusze, jak ą  była ostatn ia w ojna św iatow a, te, które w y tw arza ją  nowe sytuacje.

T ak  było również z adw okaturą łódzką w  pierwszym  półroczu 1945 r.
Do chwili w ybuchu drugiej w ojny św iatow ej adwokaci m ający  siedzibę w  Łodzi 

nie tw orzyli odrębnej Izby łódzkiej, lecz należeli do O kręgow ej Izby Adwokackiej


